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p o n i e f l , i i f t ł pfc« KURIER WARSZAWSKI.
0 . 1 9 . Lutego*

N 0W 03Ć I WARSZAWSKIE.

K om issją  w sp arc ia  , rozd zieliw szy  .już 

sarn inę przez N a jja śn ie jszeg o  Pana dla potrze- 

b śfec y ch  te g o ż  w sp arcia .n ajiaśk aw iej przezna­

c z o n ą ,  u w ia d a m ia , iż  podający do n iej pro- 

zb y  m ają sig  zgtosic. po o d p o w ied ź  do K om i- 

Sarzów C yrk u łow ych  m iasta W a r sz a w y .

D z ie ń .i  w ie cz ó r  s ło tn y  sta ł s i f  zape­

w ne p rzy czy n ą  . i ż  w czorajsza  rednta n ieb y ła  

ty le  liczn ą  ile  ju ż  jako siód m a b y ć  b y ła .p o ­

sy i n n a ,  m asek atoli p ięk n y ch  znajd ow ała  się  

d o sy ć .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z  P a r y ż a  d. 5 . L u tego .

1 '
D n ia  5 1 . S ty czn ia  n o w a exp lozja  zatrw o­

ż y ła  M ieszk ań ców  P aryża . P od łożoną  b y ła  na 

schodach w  G m achu skarbu K rólew sk iego, huk

k y ł p rzera ź liw y . W  jednej c h w ili ca łe  sc h o . 

dy ogn iem  s p ło n ę ły  ; ale prócz  nadw erężenia  

d rzw i i ok ien  ,  żadnej inn ej szk od y  gm ach ten  

m e. odn iósł. Jeden z  U r z ę d n ik ó w , lekko w  

tw arz ran ion ym  z o sta ł. —  Jest to  ś ió lm y  .już  

w ostatnich ośm iu  dniach pożar. —  P olicja  z  

cich ośc ią  śled zi i bada podejrzanych. D o n ie ­

s ion o  Z w ie r z c h n o ś c i, źe  n iejak i N ereu  należy  

do p od łożen ia  p r o c h u , n a  dniu 27 . z. m . w  

Pałacu T u lery jsk im . P o  kilkn dniach ś led ztw a - 1 

sch w ytano go nakoriiec gd y  w  w łasnym  K abrjo- 

lec ie  na przechadzkę w yjeżdża ł. Już go pro­

w adzono d° bióra p o licy jn ego  , gdy on w c ia ­

sn ym  jedn ym  przesm yku, k orzysta ł z  dogod nej 

sobie c h w ili  , d ob ył ukrytej b r z y tw y  i t a k s i l -  

riie sobie gardło  pod erżnął, iż  w te j marnej chw i­

li sk on ał. B yt to n iegd yś k u p ie c , a później 

jak n ad m ien iają  D z ien n ik i, m ekjęr i Bankrut.

< Z naleziono w  dom u u tli ego dużo zatrutego pro-

W s p o w n ie m a .  . . .

.• - „ • ‘ • .'A

K o p e r n ik 'M ik o ła j , urodził s ię

U r *

chu i n ieco  Z ło ta .

N a  dniu 27. po  w y b u ch łej s s p lo z j i  w  

T ulerjach  , u w ię z io n o  w szystk ich  s łu żących  .1 

straż przy D w orze K ró le w sk im , s łu żb ę  c z y ­

niącą. , G B .

D om yślają  s ie  D z ie n n ik i ,  że  tych  w sz y ­

stkich E xp lozji , je d y n y m ,je s t  pow otjeni z n i­

żen ie  b iegu  pap ierosy, jak to  n iek ied y  w  A n -  

glji s ię  zdarzało: in n e  zaś w n o s z ą , z tą d , że  

is tn ie je  rzeczyw iśc ie  o w e  ta jne to w a r z y stw o ., 

które tym  sposob em  u siłu je  podstępnje o ę z e t-  

n ić  przyjació ł K o n s ty tu c ji, a z czasem  obąlić 

ją  i. na jej zw alisk ach  w łasną przew agę n tw ier -  

' d^ić. ( a )  ,  -

Ca ) p rzyp om n ą so b ie  C zy te ln icy  p ety c ją  prze*  
P a n a  M adierłM on tjau  . roku z esz łeg o  ! i  
zb ie  D eputow anych p o d a n ą , w k tó re f.p ra -  
syd y  tej dok um entam i dow od ził. D ługo  
to c z y ła  s ię  t i  sprawa , ' a podający, zaw ie ­
szo n y m  b y ł w u rzęd o w a n iu  ; aż lfakontec  
z d z is ie is  ycTi D z ie ń n iś ó w  dow iadujem y  
s i ę ,  iź  do urzędu p rzy w ró co n y m  zo sta ł.



D n ia  i .  f»0 m. odh'era!  Krp! od Tzby P a­

rów i Deputowanych , a dnia następnego od 

wszystk ich in n ych  władz atlresa, z powodu t \c h  

Nieprzyjem nych w yp ad k ów  u ło żo n e ." ł Kroi w  

ty ch  stówach obudwom Izbom odpowiedział:

»> W zrusza  mię  trosk l iw ość  w a s z a ,  o 

ż y c i e  moje.  O bow iązk iem  m oim 'sąd zę  każde  

c ierp ien ie  zn ieść  m ężn ie .  W i n i e n e m  to Bogu;  

w i m e n e m  lu d o w i  , ' który m i  opatrzność pó-  

w i e i z y ł a ,  a którego m i ło ść  s i lnym  m ię  czyni*. 

N aj dolegl iwszy ni  jest dla m n i e , '  ten dućK ze ­

p s u c ia ,  który na szczęśc ie  m o j e ,  n i e w ie l e  li­

czy  s tronnik ów, a który od c h w il i  k iedy ca ły  

naród o is tn ieniu ' jego  o s trzeg łem  , n ie  prze­

staje z a k iw a w ia ć  sercca mojego: t e r a z ,  po  

ty iu  kary godnych u s i ło w a n ia c h ,  objaw ii ’ s ie ’ 

w n o w y m  zamachu, który zdaniem  m o jem  bar­

dziej n ierozw ażn ym  jak n iebezp ieczn ym  sa­

dze, pow in nośc ią  jest  m oją  dochodzić  źródła  

tytu Locieknegą *«nomoc.ą uisniych
M inistrów  m oich  i tych  dosto jn ych w ładz co  

sprawiedliwość  lu d ow i  w im ien iu  m o je m  w y ­

mierzają. L ec z  aby dojść do tego c e l u ,  po­

trzebna mi zgoda  , jedność i w zajemna ufność  

obudwóch Jzb i Rządu m ojego .  Uczucia  któ­

reście  mi w  tej chw il i  wynrirzyl i , są dc-  

statecznem w  tej m ierze  zaręczen iem  ’ przyj® 

muje  je w im ien iu  f r a n c j i  i p ow tarzam ' ra­

zem  z wami: źe duch niepokoju i zepsucia , mu­

si na koniec b y ć  pok a za n y m .

W  iadom o , że  w' tych dniach Poseł Hisz­

pański przy Dw orze  P a r y s k im ,  z ło ż y ł  tutej^ 

szenni M inis tcr jum  , ważną dyplomatyczną n o ­

t ę ,  na którą k a teg o ry czn ej . odpowiedzi żądał. 

S ły c h a ć ,  iż  ta n o t a - tyczy  s ię  wznow ien ia’ od­

w iecznych  związków , które n i e g d y ś ’ tak’ stale  

trzy Dynastje  B u r b o n ó w  w M a d r y c i e ,  N e a -
'Y  ‘

polu i P a r y ż u ,  łączy ły .  " •' G. B.

Po uczyn iony  m  przez. Lorda Cast iereagh  

wniosku ,  w zg lęd em  w yznaczenia  pensji  Kr lo-  

w e j  długo trwały  żwawe w Parlamencie  spory.  

W im ien iu  Królowej o świadczy ł  P. Brougham , 

iz żadnej nieprzy jm ie  pensji ,  dopóki dostojne  

jej im ię  w liturgii ; kościelnej , jako panujące 

M o n a r c l m i i , um ieszczone  u ie  będzie  , kilku 

C złonków  o s w ia d c z y io ,  iż w y p a d a . j ą  wprzód  

uznać w y stęp n ą  lub n ie w in n ą  ; a lb ow iem  w y­

stępnej n ie  należy, w y z n a c za ć  pensji ,  a n iew in ­

nej niegodzi s ię  w szystk ich  wydzierać przy­

wilejów.' Poparł to ?.danie znany C z łon ek  op- 

pozycji Tierney, a w końcu Pan B o u g h a m  p o ­

nowił : źe  jeźs l i  Królowa jest n iew inn ą ,  n i e m s  

prawa Parlament wyznaczać  p ie n ię ż n e j  nagro­

dy > a jeżeli jest w inną , niech ją oskarża i s ą ­

dzi. —  O skutku tych rozpraw , d on ieś l iśm y  

już w  N um erze  w czorajszym . G. B.

N a  dniu i b m. u d z ie lo n y  został Par­

lam en tow i  w ażny  O kólnik  przesiany M jnis troni  

A n g ie ls k im  przy Dworach zagran iczn ych  , z p o .  

w o d u  uk ładów M o c a r s tw  sprzym ierzohych  w  

O p a w ie  i Lubjajinie, O bszern iejsze  o n im  wspo­

m n ien ie  dla braku m iejsca  odkładamy do pó­

źn ie jszego  czasu.

L O T J S R J A  L I C Z B O W A .

W  dniu d z is ie j szy m  w yc iągn ię to  ntmie -  

ra następujące: 62. 63.  76.  5.  79.

Postrzeżenia M eteorologiczne.
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